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C e n a  p re n u m e ra ty ;
PP Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal., kwartalnie 4 k or ., półrocznie 8 kor., 
rocznie 16 kor.. « odnosaentem miesięcznie 
1.S0, kwartalnie j,3 0 , półrocznie 10.40, ro ­
cznie 30.80. na prowincji: miesięcz. 3.60 hal. 
kw art, 7.j o  h. półrocznie r j  k . rocznie jo  h.

C ena  o g ło s z e n i
I W iersz  petit, lub jego  miejsce kaidorazow o  
■ P r z e d  tekstem t  kor. 30 hal., w kród tekstu 
! 3 kor. za  tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h .

N a ostatniej s tr . 60 hal. PP drobnych za  
' w yraz 10 h. PP dziale adresowym 4 k, Z a łą -  
. czm ki za  100 na praw . 3 k,, zv miejscu /  k.

W  sprsedaiy ulicznej .Ziem ia Lubelska poranna kosztuje 8 haiersy 
popołudniowa 6 haiersy.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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■»> NIE PIENIĄDZ 1 HERB — ALE SERCE I DUSZA 
CZYNIĄ CZŁOWIEKA SZLACHETNYM----------

wzruszający dramat sziacnetnej duszy Kotuecej inscenizowany n il. i r\ ’
na tle głośnej powieści „Hdrjanna Lecouvr£re" = = = = =  »*iS K S 2R £l! 3  U U IT !3S  3

z FRAMCESCĘ BERTINI, słynną pięknością i znakomitą artystką w roli

>

ROZPOCZYNA SIĘ KWEJTA
6,o K S IĄ Ż K O W A  P, NI S.

t

Komunikat austrjacfco- 
węgiftrskt.

'WISDMrt, 12 4 (BK) Kejnonf-

»•*<! data 11.4
Grupa wojsk jener. marsz, poln. 

v Mackensena
C. i k. lotnik zestrzeli! nad Ga 

łączem rosyjski N euport — samolot. 
Front wojsk jener. pułk, arcyks.

Józefa-
W teranie Bekas odparto nie 

pnyjaclelskie e taki, po naszej stronie 
iy * a  akcja p»trclf.

Front wojsk ks Leopolda 
Bawarskiego.

Akcja rosyjski*j artylerjl wzir.o- 
8’« się miejscami, zresztą nic d od o  
“ '•sienią

Włoska widownia wojny,
Czynrość nleprzyJaciclsKl«; orty- 

ł* r-1 na froncie Pobrzeża była wczo 
ral na t ^ ł  żywsza I trw ił»  miejsce- 
211 1 *  nocy. W terenie doliny 
^łsch I je iio r j Garda kontynuowali 
wtosi u»arci« s«ó| egfeń niszczący 
PfZłciw naszym pezyelom. 
Południowo wschodnia widowni,

wojny
.. N ’>ze oddziały albańskie nepa- 
y z pełnym skutkiem na włoskie 

DJ edn‘c ?trsie ńa północ cd Tc-

’»»• szef# gen. sztabu V, Ho-
marszałe# s-oiny porucznik.

w m u r iM  niemiecki.
BERLIN. 12 4. (BK.) Komunikat 

pod dat# 10 4
f  vlud: k .rym  brzegu Scarpe

spełzły na nlczem na nowo rozpo 
czeta ataki angielskie. Na froncie 
Aisne trwa w dalszym ciągu żywa 
walka ertylerji. Na wschodzie i w 
Macedonji nła było większych akc|i 
wojennych.

Pierwszy (ę4r«rał-kw.*«*i»,ls»r 
Liidenderff.

Marszałek K o ronny N iem otowskl.

Waszej D  stojnoścl i T . Ra- 
d Tte Stanu dziękuję za peteą za- 
uf-.nia prośbę telegraficznie do 
mnie skierowaną w  sprawie w o j­
ska polskiego. W Dorozumieniu 
z m ln» W ysck 'm  Sprzym ierzeń 
cem Cesarzem Karolem widzę w  
tw orzeniu polskiego wojska uaj- 
ważniejszą podstawę pod budo­
wę waszego psńbtwa i spodzie­
wam się, że w  k ró tk im  czasie 
przy waszym czynnym  a slloym  
współdziałaniu powstanie cno dla 
dobra Waszej O jczyzny.

W ilhelm  II. R.

N a s fą jlło  odczytanie enun­
cjacji, sklarowanej do Rady Sta­
nu, brzmiącej jak następuje:

I. Po lśki Korpus P os iłkow y 
oddaje s ę bezzwłocznie g e n m ł 
gu^ernst row l warszawskiemu, 
gen *r ło w i piechoty v. B sdero- 
w i, aby w  myśl oświadczeń obu 
naczelnych k< n end służył jako 
podstawa dla powst ć msjącego 
wojska pi lsklegn.

II P o lsk i Korpus P os iłko ­
w y  tw orzy  w  swoim  obecnym 
składzie kadry polskiej armii.

W yłączenie anstrjacko • w ę ­
gierski h obyw ate li z polskiego 
w o iik a  będzie przedmictera p ó ź ­
niejszych oświadczeń.

Ge erzł gubernator von Be- 
seler odczytał w  dalszym ciągu 
następujący rozkaz dzienny do

.G lo s " przynosi następuący 
opis poniedzia łkowego warszaw­
skiego aktu w  sprawie Legionów .

W w ie lk ie j sali posiedzeń na 
Zaniku w  poniedziałek o g o d z . 11 
przed południem  w  obecności n ie ­
m ieckiego generał gubernatora B i-  
selers i austrjacslego generał- 
gubernatora Kuks, zakcm unikowa 
no Tymczasowej Radzie Stanu, że 
Polski Korpus P os iłkow y został 
oddany genera ł-gubsraatoroal Be- 
selerowi.

Tymczasowa Rada Stanu z 
marszełkiem N  em ojowskim  na 
czele obecna byłs w komplecie, 
prócz tego obecni b y li przedsta­
wiciele w ładz okupacyjnych, oraz 
przedstawiciele L«g jocó sr.

Generał gubernstor odczy 
te ł depeszę Cesarza N iem ieck ie ­
go do M  ir szalką Koronnego- 
Depesza ta brztw?:

W ielka Kwatera G łówna 9 
kw ietn ia 1917 r.

Kom endy Polskiego Korpusu P o ­
s iłkow ego, k tó ry  to  rozkaz bez­
zwłocznie ma być podany do 
wiadomości wszystkich oficerów, 
podoficerów  i  żołnierzy:

.N a  podstawie porozum ie­
nia N iem iec IA u s tro  W ęgier ustę­
puje z dniem dzisiejszym Po lsk i 
Korpus P o s łk o w y  ze sktedu a- m jl 
austriacko węgierskiej i przecho­
dzi pod moje rozkazy, aby, o d ­
pow iednio do życzenia narodu 
polskiego, przy współudziale T y m ­
czasowej Rsdy Stanu Królestwa 
Polskiego utworzyć kadry dla 
arm jl polskiej, któ ra  ma być bez­
zw łocznie tworzona.

Polscy koledzyl Teraz trzeba 
nalpierw, zdała od pola walki, w 
w ytrw e łe j pracy kształcić waszych 
rodaków na dzie lnych żołnierzy, 
zby t?m  spes bero; O j rzyzna Wa­
sz?, K ró lestw o Polskie, dostało w  
ręce narzędzie wojenne, k tó reby 
by ło  godne pełnej sławy 1 tra ­
d yc ji polskich wojsk dawnych cza­
sów.

Liczę na wasze posłuszeń­
stwo i  waszą dyscyplinę i  pozdra­
wiam W as*.

Marszstek K o ronny  N iem o- 
jow sk i z łożył w  im ien iu  Rady 
Stecu obu generał gubernatorom 
swe podziękowanie 1 zapewnił, 
że R ida  S t ir u  na now o s tw o ­
rzonej podstawie przy form owa­
niu wojsk? p Jsk iego  będzie współ - 
dział.,ć.
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Dnlni 1S18i H).
Radosny dla cakgo polskie­

go społeczeństwa fzfct nabycia 
prze? Galicyjski W vdziił Krajo­
wy Krakowskiego Zagłębia wę­
głowego ilustrujemy szeregteaa 
poniższych cyfr i ir formacji.

Zakupiona przez Wydział kra­
jowy przestrzeń pokładów wę­
glowych wynosi ckoło 770 ki»a. 
Stanowi cna prawie jed-ą trzecią 
część terenów węglowych w Ga­
licji. C ągnie się od Bisłej i 
Oł»ięc?mia na zachód —  ca 
wschód dochodzi a i do W.eiklch 
Dróg koło Skawiny, na północ 
sięga po C h rz tó w , zaś ns po­
łudnie s i ku W idewieonj. Prze­
strzeń to więc ogronsns, na k tó ­
rej z biegiem lat stanąć mcźe 
cały szereg szybów, zamieniając 
okolicę w nowe, wielkie zagłębie 
węglowe. Położenie komunika­
cyjne tego terenu jest doskoeste. 
Pnedewszystk-cm w rat hubę 
wchodzi Wisła, jsko naturalna 
droga wodna — przechodzi ona 
częściowo przez same t treny, 
częściowo zsś st»no»i ich pół­
nocną granicę. Ns południu prze­
chodzi kolej Oświęcim— Skawina 
n» przestrzeni przeszło 40 kim. 
Od północy ku południowi prze­
cina te tereny kolej Trzebinia — 
Skauce, długością 30 km. Prócz 
tego w bezpośredniej styczności 
z terenami są iinje kolejowe Biel­
sko —  Dziedzice orąz llnja ko k i 
północnej. Przyszła głó<n« dro­
ga dla transportu węgla— Kanał 
Oświęcim —  Kraków, pnecina 
wzdłuż kolei Oświęcim— Spytko­
wice —  Skawins cały teren ku 
wschodowi dłngr śclą przeszło 40 
km. N dto konfiguracja samego 
terenu jest dia budowy torów 
dowozowych bardzo korzystna. 
Przeważnie równina bez znacz­
niejszych wzniesień pozwala na 
rozwinięcie sieci kolejowej w do • 
w o lim  h kierunkach.

Dotychczas ca tym terenie 
odwiercono 44 punkty, prowa­
dząc wszędzie przeważnie głębo­
kie wiercenie. Sięgały one w li­
cznych szybach do tysiąca me­
trów i głęb ej Na podstawie tych 
wierceń dokonano też oblczenia 
zscesów węgla. Cyfry, które po 
desM, brane są z wielką ostroż­
nością, przyczyni nie uwzględnio­
ne tą prawie zupełnie takie po­
kłady, których grubość wynosi 
mniej niż 1 m Zszaac yć trzeba, 
że ostrożność ta wychodzi tylko 
na dobro obliczeniom, w staty­
stykach światowych zażwycz&j 
u względnia się już p tk h d y  o 
miąższości 50 cm. jcko użytccz 
ne. O ó t obliczania wykazały, że 
do głębokości 1000 k». ?n 1 uje 
się zssób uęgla o k tb  4 600 mi- 
lonów  ton, czyli 46 mtljirdów 
centnarów metrycznych. Nie bra­
no ped uwagę jeszcze węgla, 
który kży  p niżej 1000 m , z 
uwagi ns to, że do tych pokła­
dów dojdzie się dopiero w dsle- 
ktej przyszłości. Jatelibyśaay zaś 
uwzględnili jeszcze zas. by węgla, 
jakie są w poktedsch o miąższo­
ści 50 era. do 75 c » „  wzglę­
dnie do 1 sa., a ponadto te z«- 
B S M lM M S tfM ta t ih

bokoścł 1000 do 1200 m., wte­
dy ogólny zasób w terenie ob li­
czyć można ns 6 500 miljcnów 
ton węgla “czyli 65 mdjardó w cen­
tnarów metrycznych. Zaznaczyć 
trzeba, że obliczenie to odnosi 
się do powierzchni już cdwler 
ccnej z dodatnimi wynikami. Po­
wierzchnia ta wvnos; około 400 
k & 2. Rtsztę 370 km2 tj. prawie 
połowę terenu na razie wydzie­
lono z obliczeń, gdyż sibo tere­
nów tych jaszcze nie cd » icrcono, 
albo też próbne wiercenia wy a 
ły  rezultaty negatywne. Nie ule­
ga jedask wątpliwi śJ, ze i na 
tych terenach u ę gh l się zoajcuje 
i d« ls.ee wkrcenla umożliwią nie- 
b.wem powiększenie obliczeń. 
T.-m s ra?ra pojemność węglo­
wy: h pckładów nabytego t-.rtnu 
jeszcze znacznie wzrośnie.

Pierwsze kopalnie powstaną 
we ws( h dalej połaci terenu— w 
okolicy Spytkowic, gdzie właśnie 
stwierdzono owe potężne pokła­
dy węglowe, mające 6 m. miąż­
szości. Nabyto tam już n a *et 
odpowiednie tereny budp&hne 
d li przyszłych szybów. Na razie 
będą one m ały głębokość 400 
do 500 ra. P/erwsze kopalnie o- 
H cz «ne są n» początkową pro­
dukcję 10 do 12 miljonóar cen­
tnarów metrycznych rocznie.

Przyszłość tych kopulń po- 
winna być świetną, gdyż rczwój 
Ich leży r.ietylko w ii teresie kra­
ju, jako właściciela, ale i w ime 
resle państwa. Przed wojną wy 
nosiło zapotrzebowanie roczne ę 
ghi w G llr . jl w okrągłej cyfrze 
30 mil|onów ceptnsiów mi te. W 
połowie pokrywała je procuk ja 
wł sna kraju, drug* połowa była 
importowana z Prus, Poi tyka 
gespodrreza kraju i prństwa po 
wojnie będzie wynugsłs aastą 
pienia importu w ęgla zagranic? fi­
go własną produkcją. Ogólny 
bogiem bilans węglowy całej nso- 
narchji jest mim*> eksportu v ęgla 
czeskiego do Niemiec bierny. 
Nadwyżka Importu węgla zagra- 
c ł zrego ponad eksport własny 
mnnsrcbjl przećstewfcła słę w r. 
1913 w tyfrze 164 wFjonów ko 
ron wartości. Nie ul-ga wątnll 
wośri, że państwo po wojnie bę- 
dde ususiiło wreszcie podjąć In- 
tenzym ie własną produkcję, aby tę 
nad yźkę st pniowo usu^ć. Mu 
si s ę z»ś trzym ić tej p 1 tyki go 
spoorrezej zwłaszcza teraz, kiedy 
państwo niemieckie świeżo w pro­
wadziło p d tek od węgte, wy­
noszący 20% wąrteścł. W bec 
tego podatku mu 1 s ę ta nad­
wyżka Imp rtu bardzo ujemnie 
odbić n® finansach p ństwa, gdyż 
podatek od importów?n^gó w ę­
gla musi Austria zapłacić. W in ­
teresie państwa leżeć bidzie, aby 
produkcja rodzima wystarczyła na 
pokrycie wewnętrznych zapotrze 
bowaiń, 1 tu właśnie rozpoczyna 
słę doniosła rola kopslń g^licyj- 
skłch.

Wobec możliwości ogromne­
go rozwoju produkcji, można się 
snodziewać, że węgiel galicyjski 
nieiylko zastąpi węgjel zagrani­
czny w GtHcjl, ale, że otworzą 
s’ę dte niego nowe drogi zbytu 
do innych prowincji Austrji i do

W Nerze 176 ,Zien. i Lub.“  
z cnis 6 KwifetrJs r. b. pod powyż 
szvm t j tułam zerniaszczcny zoiteł 
aitykuł, w którym autor mylnie 
prz-edsurwfaląc przebieg Zebraaia 
Ogó nego P. M S z dnia 16/2 r. b. 
i stanowisko Zarządu Głównego na 
wełuje eby K (u P. M. S. zażądały 
sprostowania błędu popełnionego ja ­
koby przez Zarząd Główny przez 
wprowadzę ile poi tyki partyjnej do 
instytu-jl cś wistowej.

Na usprawiedliwienia tego .żą­
dania przedstawia, ze kiedy jeden 
z uczestników zjazdu postawił wnio 
sek o wysłnnla adresu do Rady Sta­
nu, wniosek ten przem kzanc, a na­
stępnie wnioskodawca na wyraźna 
życzenie prezydium wniosek swój 
cofnął. Autor iró e l d ile j, źe wizdo- 
rncści o urn nielojal.sam i raźącem 
stanowisku G ównego Zarządu PMS. 
du Redy Steru Koła przyjmują z o- 
burze km . Jako uczestnik zjszdu 
16 2 rt>. I ; zł nek preryd urn c :uą  
si«5 w obowiązku sprostować mylne 
zupełnie erze,cista*lenia Incydsota w 
kwcstji adresu do Rady Stanu i nie- 
lojalnego jakoby stano*;sxa Zeriądu 
Giównego. Mianowicie eledy no 
zjeźdr-e. debatowano nad projektem 
znreny s tłtu tu  P. M, S. ktoś z u 
czast^lków, zd»j« sle ks. Gawdzik 
zapropnnowrł aby Radzie Stanu zło 
żyć hołd I wyrazić uzaen e Jeko Rzą 
dewi Narodowemu I wysłtć sUso 
wny adres.

Przewodniczący 2epytsł zebra 
n i* czy pragnie ned wnioskiem dy 
sicutowrć zaraz, czy też wnlosak od- 
łzzyć na konfce  po wyrzerperdu po 
rządku dziennego. Wtedy zabrał 
głos p Ludwik Zieliński i poduie 
słonym łonem domągeł s>ą »py 
wnłosak natychmiast przed wszystki 
mi k*estj«n 1 podd#ć pod dyskusją. 
P z?nwko temu j-rze m a*!all ir.ni 
mówcy. Wtedy ktoś zrobił uwagą, 
że weoług regulaminu t.wcstja po 
rtzd u ot-red nzieźy "tyłącznie do 
przewodniczącego, przewodniczący 
widząc zatem rorneść zdsń odłożył 
w-uosek na ko in .  Kiedy zaś wnio 
sek przysiadł 2nów z -.olei pod o 
brady, znowuż jedni mówcy przema­
w ia li z« w n io sk ie m  inni przeciw. Ci 
ostatni mianowicie powoływali sm 
na to, że ta je it kwesija polityczna, 
a k«estj« poi tyczne, usttwowo rie  
merą być poćdew»oe ped obrady 
P. M. S. Wtedy zobrął gł~s Jul-an 
hr Tzrnowski vce prezes Centralne 
go Tow. Rolniezego I w gorących 
słowach prosi wnioskodawcą, aby 
wniosek swój cofnął, gdyż widocznie 
nie znajdzie on jednomyślrego po 
parcia, a myśmy sią zebrali »» myśl 
tego co n»s łączy tj. wielka sprawa 
cśn-iaty, powinniśmy wląc unikać 
wszystkiego co nas dzieli. Zdaje sią 
jednak, że wnioskodawcy Juz na sa­
li nie było i wniosek cofniąty nla 
zosttł. P. Kljeński w tej chmli zao­
ponował przeciwko dyskutowaniu nad 
wnioskiem z uwagi, źe zebranie cd 
tywa s;ą w drugiw terminie, w któ 
rym można dyskutować tylko nad 
le.m, co było na porządku dziennym 
w pierwszym tzrmlnie, a ż« w pierw 
s?.,m terminie wniosek ten posta­
wiony nie był, wląc I obecnie dęty 
deweny być nie może.

Pomimo to jednuk przewodni 
czący zepyteł zr brania, czy nad wnio 
skiem dyskutować chce czy nie

Zgromadzenie ogromną wląk- 
szcśelą edpewiedzieło, że nie Wnio­
sek wiąc z (serządku dziennego zo­
stał usunląty, Na-lmienlć tu wypa 
da, że w toku dyskusji w kwrst|l 
tego wniesku r.ikt z Zarządu Głó­
wnego głosu nie zabierał.

Z tego okpzuje sią, źe nie jest 
prawdą, jakoby wniosek został przez 
Zerząd Główny przemilczany Jak 
również, ż« prezydjum prosiło wnio­
skodawcą aby wniosek cofnął, ic

Gdzież wląc tu lest nielojalne stano­
wisko Zarządu Gfówn?go skoro ten 
w omawianym .ncydcacie żadnego 
zupełnie udziału ne  breł. Jeżeli 
zaś Ogó!o6 Zebranie nad wr-loskiem 
debstować nie chciak, to cóż na to 
mógł poradzić Zarząd Główny; jorze- 
ciaż zmusić Z«brs>nie do przyjącła 
wniesku nia mógł. W kwestii zaś 
s tos im u do R«dy Stanu Zarząd 
Główny nie dwuznacznie zaznaczył, 
że autorytet tejże uzneje, skoro Ra­
dą Stanu n« Zebranie zaprosił.

N» zebraniu ttm  oprócz przed 
stewiclels departamentu oświaty, by­
li tez Dyrektor deoirtamentu Spra 
wledhwosci, był też saw Marszałek 
Koronny. Gdzież tu Jest powód do 
j^kieg^ś protestu przeciwko stano 
wisku Zarządu Głównego.

Opisałem tu sz .zegółowo cały 
przebieg obrad w kwestji wniosku 
adresu do R*dy Stanu, aby każdy 
mógł :lą przekonzć, że zarzut nlelo* 
jakości postawiony prz«c!w Zarzado 
wl G ównemu P. M. S. jest zupełnie 
bezpodstawny, źa przeciwnie stano­
wisko Zarządu Głównego było zu peł 
nie poprawne I ne żaden protest nie 
zasługuje.

Moim zdaniem używanie Kół 
P M S do zakłr -ar.ia protestu prze­
ciw Z«rządó*i Głównemu jest to sia­
nie rilwzgcdy. Jest to dążenie do roz 
bicia Kół n« dwa wrogie sobie obozy, 
wtedy włJśbię kiedy nsm najbardziej 
jedocś-.l potrzeba. *

Teof.l Clświski

Z^mirstczafąc -rtyku ł -. Teofi­
la ClswicKlegc, wyj-s rają y przebieg 
zebraaia. zamaczamy, iż do sprawy 
poruszono) #rzcz N *30 powrócltriy w 
jednym z najbliższych numerów 
.ZiemP. Redukcja.

Ze
Generalny zjwd duchow.iyrh w 

Rosji. Generalny zj«za duchownych 
w Rosji m i zostać zw-,ł-tny Jaszcza 
podczas b!*żą-:ago miesiąca. B jdz;e 
on narndzał sią o tem, }*kie rsfor 
my należy prztdsląwzięć w łonie ko­
ścioła prawosławnego jeszcze pod­
czas wojny. Zmiany projektowane 
mają dotyczyć przedewszytektem o- 
gólnej demokratyzacji kościoła i do­
puszczenia niższego kleru do udzieiu 
we władzy cerkiewnej Wtadre koś 
cielne wychodzą z założenia, że nie 
mogą onu pozsstać za władzami Cy- 
wllnemi ani wjjskowemi. J-zeli ta 
ostatnie zaprowadzają r t f . r ; ;y  w du­
chu postąpu i demokra .ji to i koś­
ciół prawosławny nie może usuwać 
sią od drogi powszechnych r f irm . 
Donosi o tem organ syntdu ,K ło- 
koł".

Lagjony ukraińskie. W ostatnim 
numerze wolskowego austri»cfclego 
pisma »Str«uffl«ra“ znajduje sią roz­
porządzenie ujmujące w ramy woj­
skowe dystynkcje I stró| legion stów 
ukraińskich.

Życia był-go momrehy resy s t i i-  
go. Agencja Radio don si, ze »-a 
runkl żyda byłych mon. rer-ów nie 
są słodkie. Car i żona jrg  - zajmu 
ją lewe skrzydło p#łacu Car -lego 
Sicła. Córki Mikołaja s- leszcze 
wciąż chore, pielęgnuje j» c» ó h le­
karzy. Przy boku chorego a sią la 
Aleksego przebywa zez zwoeoiam 
rządu sierżant Darewenko, n*Jle.»3’y 
I najulubieńszy a»rzyjocł*l byłego co- 
sarzawicza. W okrła p«łaru cara pa­
nuje spokój zupełny, tak akb wo- 
kcło życie w\marło ZUP''".*-. Car 
otrzymał zezwole la czyte- « *sz'st- 
kich gazet, a nie lak pler otr>> mu 
zezwolono, tylko d ó b  so- J-in le .

Choroba btł-go cesarza Rosji. 
Ze Stokholmu dzn szą •< .dm llner 
Tageblatta": Przewrót w Posil wywo­
łał Jak dowiaduje sią .R k tz* wpływ 
bardzo niepomyślny na sten zdrowia 
Mikołaja ll. Były cesarz n n opusz­
cza całemi dniami swego ncko|u a l­
bo taż przesiaduje godzin-mi mHc-ą-
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ku chorego syna. Lekarze wyrażają 
obawę, ża sta r ta i moi? u'.«dz »o- 
florsieiiiu i doprowadzić, wskuttk roz 
strcju nerwów, do choroby urny 
iłowej. _____

c s r  j  P o ls k i.

Hi mty w Króhstwl* Potekl-m 
i idea powrotu i h do ojczyzny Pod 
powyższym t y t u ł e m  zamieszcza 
.Wfcrschawer Zaitung" z dnia 3 kwht 
nia następujące uwagi:

„N a  publicznam zebraniu Nie­
mieckiego Związku, odbytem 18 
marce, ośw.adccył się reduktcr Flleri 
przeciw wy wędrowaniu N ie m c ó w  
z Królestwa Polskiego, gdzie za po- 
ko'«,wych dawnych czasów zdcbyil 
sobie byt, stanowisko i stosunki. 
Jtst to zarówno wbrew interesom 
dotyczących jednostek, jak i szko 
dlwe dla n emiecklego stanu posia 
dania w Królestwie, a również nie 
poiqd«?em dla niemiectości ero 
góle. Mówca uzasadniał szczegółowo 
swoje stanowisko. Drugi nó«ca 
Elchier pochwalił w zupełności wy 
wody swego preopinanta, zaznacza 
hc ponadto trudneść takiej repa 
łjacji szczeęólfliejszymi stanami po 
sl»dan‘a, ma ąrymi tytuł ,,dz*«rź«w 
na wieczyste -z»sv*.

.Kurza Ślepota1'. W pewnych 
Okolicach Króestwa wskutek złego 
odżywianie się ^iaia otób cłu tulę 
na oczne chorooy, a szczególnie na 
tak zwaną „kurzę ś,epotęu.

I M i Ltf&RiSkisi i SiBlItStilfc
— K-wawy Wielki Czwartek Po 

międry Józ f.-rr Li oskim, meszkań- 
cem ws \Voi» SarnfĆKa powiatu Lu 
b«rto»sit!egc, u żona jego, Marjan 
°ą, często wvnt*sly zatarg*.

W Wielki Crwartek oboje mał­
żonkowie -(yoral: się co sąsiedniej 
*si p r ł -cznicy. Gdy przechodzili ko­
ło ł» ,Ui M« Jinna LipSke—poprosiła 

aby t«m weszli—-mówlęc, że 
ff '* mu coś bflrdza ważnego do po- 
śledzenia. Lipski, nie pode rzewa 
!°c nic złego— wszedł do lasu. Tom 
^arjannn—chcąc być bardro serde 
ężnę dlą męża, poprosiła » by ją po- 
c«ioi»«ł. Gdy Lipski pochylił s.ę nad 
żonę, t# nader szybko podtrzntła 
otu gaidło, jakiemś estrem narzę 
dżianri, a sama zbiegła.

Ranny Lipski na razie omdlał, 
P° pewnym czas e jednaK odzyskał 
Prżytonmcść i powrócił do comu, 
Sdiifl wezwany felczer opatrzył mu 

— aoczem odwlczicno go na 
“ a'szą kurację de szpitala pp. Szary 
t»k w Lublinie Życiu Lipskiego nie 
arozi i»dne nlebe/nln czaństwo.

—  Ruch współdilelczy na pro- 
^Ncjl. Ja< pomyś'oe rezultaty wy- 

może prowadzona umiejętnie
'r*c» w spółkach i stowarzyszeniach 
^tywczys h, tego wymownym do- 
Jr-dęm je t istniejące we ws Osmo- 
•< ziemi lubelskiej, stowarzyszania 

’ °żywcze p n. .Drużyna’ . Stówa- 
iSz«nie t ■» zawiązane piz d dwoma 
tl/’ *  r. 1916 m usiało z powodu 

wVodków Wojenayr.h zawieść swe 
cfbncśC|t przyczem poniosło straty
o Mo rtech tysięcy rubli. Po przer-

1 trzVmleslerznłj wznowiło swe 
I, 8 umiejętnie pro-

■etnym optracjcm nietylko straty 
rok%t ®°kryte, lecz nadto w tym 
Pori?1,rẐ  st werzyszenla mógł się 
837 R czystym zyskiem w sumie 
t_ * 82 kop. Na zebraniu odbykop. Na zebraniu odby 
'  1 yerwszej pełowi* marca b. r. 

nlękj . -Drużyny* hr Juljusz S ad 
w»r»’ “ branym członkom sto- 

'  latni*1’*0'8 *.dnw»ł sprawę z dwu- 
z»zn« '7iyf,.nf ś:l 2‘ r i$du> przyczem 
nlon-C>ł ZJ! oprócz wyżej wymię 
si_ zysku stowarzyszeniu n.rleźy 
wcj , s?*a 120 zb. od Komendy Ob 

przewóz cukru, Którą to 
w ,xtari0* ' Ono iłożyć miejsco 

, , .u r-mltetowi Ratunkowemu Na

ustępujących czterech nowych crłoo 
fców zerzędu, przyjęto i zatwl-rd o 
no bilans stowsrzyszeolo puczem 
przewodniczący zaorania ks. Borysie- 
wleź, proboszcz z Ktężnicy Jarej, 
zamknął zebranie życzeniem dalszej 
cwocnej w<t ó’ne| pracy.

— Kcbkta w więziennictwie. Na 
mocy fz s a /u  sadu n<ijwyższ*go p. 
Zcf ę Urbańską delegowano do wię 
ziania Kobiecego w S edlcacb, w ce­
lu wyksztiłcenia się w więziennictwie.

Po ukończeniu praktyki p. U. 
otrzyma stanowisko zarządzającej 
więzieniem koblecem.

- *  J & % & & & * •
—Z—

fwstr WiałW.
Dz ś melodyjna operats ,Grl- 

Gri* z p. Godlewską.
W elątun po raz drugi ciekawa 

sztuka Pa»ła Lb d«u’a .Prokurator 
Haifers*.

W sobotę po południu po ce 
n»ch zelż nych wesoła oaereta 
.CiOtliwa Zuzanna* — wieczorem 
sztuka Zo- Jet-eisównej i R Straus
s. „Igraszki gubernatorewej* —akcja 
sztok) rozgrywa się za czasów c»ra 
tu w Rosji; będtie to brntftsowe 
prz-dstawbnie utale?tcwan»J arty­
stki pani Slubkkfej, która wystąpi w 
popisowej roli gubermt rewę';—pró 
by sceniczne dobiegają końce.

W ne-zieię pa sołudMu pocę 
aach zniżonych rrotochaila .Pod 
białym ken em’ .

T e a tr  „M in iaturo**.
D£iś op<»r>:tka w 1 ym akcie p

t. .Niania z Bombaju* farsa w 1 ym 
akcie .Przygody pana Edwarda" i 
.Część końce:towa*.

<  -** SU 5 &  .

4~ Dodatki do pensji nauczyciela 
kich Dziennik rozporządzeń c. I k. 
zarządu wojskowego w Polsce ogla 
s a rozporządzenie w sprawie przy­
znania dodeUńw do systematycznych 
poborów nauczycieli publicznych 
szkół ludowych. Rozporządzenie o 
plewa:

Na propczycję odncśiel Rady 
Szkcl >*J m < scownj może t-aida gmi­
na lub miejscowość, zatrudnionym w 
Ich obszarze przy publ. szkełech lu­
dowych nauczyciel.m przyznawać do 
systematycznych poborów dodatki 
pieniężne, lub w naturze poa warun­
kiem, że udn śna gm na iub miej­
scowość pobór tych dodatków unor­
muje równocześnie w drodza cgćl 
nych z»sad, mających zastosowanie 
do wszystki.h w Ich obszarze zatru 
dnionych sił nauc yc elskich. — W 
czasie, na który te dodatni przyzna 
ne zostały, nie mega ore być jedno- 
strennie od*b »»e Nauczyciele (trzy­
mają te dodateł za pośrednictwem 
miejscowe' Redv Szkol ei.

-  Odczyt p B Itsława Zyg 
munti Lubicza. Dn 14 kwietn a 
w sali Resursy Kupieckiej o godz. 
6 ej wieczorem odbędzie się odczyt 
p. B iesława Zygmu- ta Lubicza p. t. 
.Polska ne prrełon ie* urządzony 
staraniem sekcji C ytel ian*J L gi 
KSblet—a w którym ten znany 
u ms rrelegant i poeta poruszy, 
ciekawe zagadnienia chwili obecnej. 
Bilety od 2 keren - do 60 ha lery 
nr.byw:ć można «człś*ie l w księ­
garni W G«b«thn»ra I Wrlffe »?-»- 
przy wejściu na sale, 604

- j-  Rozdawnictwo placów. W  
czwartek dn. 12 kwietnia, odbędzie 
się zapis na dzierżawę o’» ó«: Vyś 
łijowege, na Br?nowlC»ch I t. d. 
ZgUsz’ ć ’ę n«leży na u l i ' *  B y c h a w  
ską Na 44 do W go G ewartow- 
skiegc.

Pierwszeństwo będą mieli dz er 
źawcy placó*-' z roku zeszłego. W 
Sbbctę, dnia 14 kwietnia będą pr?\j- 
mowane zapisy ns srlece przy ulicy 
Cmentarnej Zgłaszać r/ę tr'»b>. o >

fałna Ns 16, pierwsześstwo do dzier 
żawy będą miały osoby zeszłorocz 
nych dzerżawców

-j- Podziękowania. Bychawska 
gmina Żydowska składa najserdecz­
niejsze ptdriękowanie właścicielowi 
Bychawy A it^niem u Budnemu za 
2Ó0 koron, k ó e of arowsł dla po­
działu mfędry biednąludnością żydow­
ską m, By.hawy na święta wielkanoc­
ne. D. H melbium. M. Ryder. 605

- f  Z sądów. Lubelski sąd wo­
jenny w ostatnich dmach rozpatrywał 
sprawę Aleksandra Czernicka, maj­
stra piekarskiego, zamieszkałego w 
Lublinie, oskarżonego o to, że w 
czeste wydawania chleba z piekarni 
ze kwitami, zwrócił się do stojących 
w ogonku żełaierzy ze słowami gru- 
blańsklemi i odmówił im sprzedania 
chleba.

Scd skazał Aleksandra Czernia­
ka na czternastodniowy areszt poło­
wy, z zamianą na 500 kor. grzywny.

4~ Sniag w kwietniu. Wiosna 
nia pacże się w żaden sposób usta­
lić w tym wielce, kapryśnym pod 
względem pogody roku. Co parę dni 
mamy, zez wyczaj przyfere, atmosfe­
ryczna niespodzianki. Wczoraj od 
rana panował dotkliwy chłód. W go­
dzinach przedpcłuduiowyrh ześ nies­
podziewanie począł sypić śtiag, któ­
ry jednak szybxo minął.

+  U chodniki. Od dłuższego 
już czasu w mieście nts:«m panują 
karygodne nieporządki, i mimo kil- 
kakrotnege, z naszej strony zwraca­
nia uwag odnośnym władzom, spra­
wa ta me ulega żadnemu polepsze­
niu. Obecme na perze,dek dzienny 
występąja serewa chodników miej­
skich, kióre, na poszczególnych u li­
cach, zrttjdu ą się naprawdę w opł« 
kanym st»nlr. Wystarczy przejść Je­
dną z bocznych ulic eby mieć dos- 
t«t«czne pojęcie o chodnikach lubel 
skich. Na u icy Zamojskiej naprzy- 
U id  przed każdym nlemrl demem 
chodniki wy'(!Bg»ją rychłej reperacji.

-j- Młodociany złodziej. W dniu 
2 kwittnia r. o. o godz. 11 rano w 
dumu Ks 13, przy ul. Lubartowskiej, 
zatrzymano schoazącaego z góry 
14 to letniego M. G, który niósł wo 
rek napałn.ony b eiizną, którą, jak 
się póżniei okazało, M. G. skradł w 
tym samym dumu przedostawszy się 
na strych. Podczas śledztwa fA. G. 
przyznał się do winy i wskazał wspól­
nika tej kraczieży D Z. lat 14.

Po sp samu protokółu, M. G. 
zost ł osedzony w areszcie

Należy zaznaczyć, że M. G. zo- 
stsł przed paru dniami wypuszczony 
na wełność z miejscowego aresztu, 
gdz:e odsiadywał ktrę również za 
Kradzież.

+  Z i  podrobienie kwitu na mie­
lenia mąki. Przed miejscowym sądem 
wojennym sta- ął włościanin. Wawrzy­
niec Łojek. z»mleizKeły w osadzie 
Majdan Tatarski, po* Lubelskiego, 
oskarżony o podrobienia kwitu, na 
prawo mielenia zboża, wystawionego 
prz«z tsmt- jsze władze gminne, oraz 
o usiłowanie przekupienia żandarma, 
podczas przeprowadzenia pierwiast­
kowego śiedztwe.

S&d po przesłuchaniu oskarźo 
nego i świadków skazał Wawrzyńca 
L ijva r a trzy m e?lą '« więzienia.

4- Awantury uiiczne (|) Dood- 
powitdzi®|r,oś.i sądowoj pociągnięto 
S. F. I 1A. G obu za zakłócenie 
spokoju publicznego i urządzenia 
awantur n« ulicy.

4- Pies bez kaę&ńsa ( )  A. G. 
zoit ł zasktrzony d ;  sądu za wy 
pus.czenie bez kegeńca psa, który 
pokąsał J. L

4~ Paabijanit cen Za sprzedaż 
towarów ocwyzej teksy rządowej, 
zoslill po' ągni-.cl do odpowiedzial­
ności adowe) Z. K. i S

4- Konfiskata (j) Do C, 1 k. 
Komendy Oowodowej od«słano skon- 
fiskowaie BamjariCwi H>nigmenowi 
wyreby tytuniowe, któr« tenże sta 
rał ^lę w w irźść z Riitsta, bez poz 
wolenie »ł>dz.

~ (i)

aresztowany i pociągnięty do odpo- 
wiedzaincści sądowej.

Nieznani złodzieja skręcili Ic­
kowi Rozenowi w hotelu Krakow­
skim pakę z farbami.

Leckadji Gruszeckiej, właści­
cielce sklepu przy ulicy Ewangelic­
kiej Nł 8, skradziono 400 rb. go­
tówką oraz różnych towarów na 
sumę 8000 keron. W sprawie tej 
wdrożone zostało śledztwo.

4- Ofiary. Ne przytułek dia bez­
domnych dzieci przy u1. Archldt. Je- 
nosteo Rohlendowie kor. 20 dla ucz­
czenia pamięci ś. p. Kornela Lwow­
skiego.

I I U 1 6 R I I  I.
Brazylja przeciwko 

Niemcom.
AMSTERDAM, 12 4 (BK) P i­

sm a londyńskie  d«no»zrs| z  
Rio da Jane iro , i e  stosunki 
dyplom atyczne miądiey B rp . 

S państw em  n ie m ie c ­
k im  zo s ta ły  z e rw a n e .

Ro^ja myśli o ^o^oju 
oddzielnym s Turcją?

ZURYCH 11.4 ( eł. * ł  ). Pism, 
paryskie dowiadują się z Pcterśburgat
m in is te r  s p ra w  z e w n ę trz ,  
nyoh M iiukow  aa świadczył 
d z ie n n ik a rzo m , t e  Rms^s 
z w ró c iła  się ds> T u rc ji d ro -  
gą poór-ednią I z  z a s trz e ­
le n ie m , t e  zw ró s e n ie  to  
nie obowiąsujje da nies^go, 
w s p ra w ie  woinoócl oieóoin  
m o rsk ic h  i a rm e n ji.

■ a ra  rai ■
WIESZ ■

z Warszawyg S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B  |
gardła, płuc, nosa i u$zu ,j

„  przyjmuje od 9—11 rano i od 4—6 pp. „  
& (mieszka tymczasowo) BRAMOWA 6. $
■ aa es a a  iłs $ <- - ■

■ A D  SŁBSIE.
Zamówienia na wynajęcie sali w Re­

sursie Kupieckiej są ważne, o ile wcześniej 
zgłoszone zostały do gospodarza lokalu Re­
sursy i przez tegoż potwierdzone.

f l t e  F .
u l. G u b e r n a to r s k a  Ns iO  — 

i p ią t r o .  597

w a d e ^ ł a w ę .

List do Redakcji.
w. P

Wobec rozsiewanych w Lublinie nrzez 
pewne jeduos ki tendencyjnych wieści, jako­
bym zamierzał otworzyć skład hurtowy ma 
terjałów piśmiennych przy pomocy żydow­
skich kapitałów, dając tylko firmę s oją i 
pracę, niniejszem podaję do wiadomości pu­
blicznej, że wszelkie tego rodzaju oszczer­
stwa rozsiewane sącebwo w zam arzę s ko- 
dzenia nowo powstającej placówce polstiej 
i jako takie ścigać nętę z całą stanowczością.

Hurtownia materjałów pism ennych 
oraz przyborów sżkoinych p. f. R Do-niń-ki 
w Lublinie; Krakowskie -4 zostanie otwarta 
w końcu bieżącego mies-ąca przy finanso­
wej pomocy polskich insiytucj kredytów,.ch

Z poważaniem
608 Stefan Domińakt

W i e ś c i  d o l< < »
Edward Tarantowicz z Lublina 

uprzejmie prosi Piotra Cies elskiego za ie- 
szkałego w Kijowie, istytut handlowy o za­
wiadomienie go o swym bracie AdOifie, guyż 
od niego wieści nie mamy. Proszę napisać do 
niego, adres podaje. Wszyscy u nas zdrów; I 
na dawnem miejscu ślą pozdrowienia Sam. ra 
3-a zapas m artyleryjska bngada, 6 baieja^
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T111 r n cl*S®itó M kL 38 £okrP *«1. Węgierskiej - - - - -
fi U  l i  8 V# Niech więc każdy, kio dotychczas nie posiada losu 38 loterjł, pośpieszy takowy nabyć IJ

aby nisominąć Iot.tak przystępnej I bogate] w wygrane, j»ką jest Król. Węyicrsk Lot. |4  „
Ogółem w yg yw a  14 i pół m l ona Koron g o to w ą  1

Losy w niewielkiej ilości pozostały do nabycia w Głównej Agenturze na Królestwo Polskie . ”  ąc£>w
M . M o r a j n e  i  S - k a  w Lublinie, K a p u c y ń s k a  J s T s I K L i  i o , t ,  io> 1 2 , U O

M ć jis tra t m Lublina— W ydział Aprowizacyjny.
podaje do wiadomości ogółu, że w celu usunięcia ścisku przed skle­
pami i równomiernego podziału chieba w ciągu całego dwutygo­
dniowego okresu ważności kart chlebowych postanowił:

1) aby piekarnie wypiekały bochenki wagi 21]! f. odpowiadają 
ce 6-ciu kuponom =  2 paskom pionowym karty chlebowej.

2) aby piekarnie jak również sklepy z Chlebem jednrrazowo 
sprzedawały chleb tylko na jeden pionowy pasek =  3 kuponom każ­
dej karty chlebowej. A więc: jedna osoba mająca np. 5 kart chlebo­
wych otrzymać może 2’ 2 bochenka, na 3 karty—l l |2 bochenka, na 2 
ka'ty — 1 bochenek, na 8 kart—4 bochenki i t. d. Obcinanie pasków 
zaczynać się ma od prawej strony karty, tak, ażeby kupony mączne 
i kaszane pozostawały.
r  3) Ludność miejska W każdym okręgu podzielona zostaje na 3
grupy:

f-Sza grupa kupuje chleb 14, 17, 20, 23, 26 i 29 Kwietnia 
II a „ .  15, 18,21, 24, 27 i 30
Ill-a „ .  . 16, 19,22,25,28 i 1 Maja.
4) Rozkład grup:

1 okręg I grupa od Nr. 1 do Nr. 2f 00
II 2000 — 4000

111 n 4000 wzwyż
i l 1 od Nr 1 do Nr. 1700 U.

11 1700 -  3400 O
III * 3400 wzwyż E0

III 1 od Nr. 1 do Nr. 3300 kw
O

11 3300 -  6700 E
III w 6700 wzwyż c

IV I od Nr. 1 do Nr. 2000 •0
RJ

II 2000 — 4000 c

n III » 4100 wzwyż ę
V I od Nr. I do Nr. 2500 u>

II 2300 -  5C.00 ez>

» Ili ff 5000 wzwyż O
-

VI 1 od Nr. 1 do Nr. 3300 A>
II 3300 — 6700 N

w III w 6700 wzwyż
VII okręg jak VI. _ 4—W
VIII 1 od Nr. 1 do Nr. 3000

II ?000 — 6000 ■o
III 6000 wzwyż ©3

IX okręg I grupa od Nr. 1 do Nr 1200 "S  ■§
11 12< 0 — 2500 o’

7̂3n III 25041 wzwyż
X 1 od Nr. 1 do Nr. 1900 S nr

II 1900 -  3800 ć «r
n III 3800 wzwyż -O g heg

XI I od Nr. 1 do Nr. 1600 *  s
11 16f0 — 3200 r-r *

n 111 n 3200 wzwyż VI

XII 1 od Nr. 1 do Nr. 1800 577
11 1800 — 3760 V  RJ

a
n 111 m 3700 wzwyż . . 3 5

XIII 1 od Nr. 1 do Nr. 2360 O 3  •a c
11 2300 -  4600 5 a

111 w 4600 wzwyż 3 E
XIV 1 od Nr, 1 do Nr. 2200 hr

11 2200 — 4400
n 111 n 4400 wzwyż

XV 1 od Nr. 1 ao Nr. 800 e

n

11
111

n
n

800 — 1700
1700 wzwyż
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MOTOROWE
fabrykat „Kórting". 160 P. S. z 
równoprądowym generatorem na
osi koła rozpędowego, wszystko
utrzymane w najlepszym stanie, gdyż 
tylko krótki czas bvło używane, jest

za cenę umiarkowana

DO S P R Z E D f lN If l .
łaskawe oferty DDd„SauggasmntnrHr 7270“
do . M Dufcps Wachf. A. G . Wien, i;1”

Obwieszczenie.

iktm w  mitingi
SZEF BIURA JEDNEJ Z FABRYK 

M IE J S C O W Y C H  
Przyjmuje w wolnych godzinach 
prowadzenie ksiąg handlowych, 
zaprowadza buchalterję w różnych 
interesach, zestawia i sprawdza 
bilanse. Adres: ul. Rusałka Nr. 15,

m. 3. J Zajączkowski. 540

BIURO OGRODNICZE

W. Gorczyczkiewicz
Lublin, ul. Kapucyńska ©
------------- (Hotel Polski) = = = = =

POSIADA NA SKŁADZIE

N A S IO N A
warzyw 1 kwiatów, szczepy drzew 
owocowych i róż, duży zapas sa­

dzonek malin oraz
n a r z ę d z iu  o g ro d n ic z e

a. u p 1 ę
centrum dużrga folwarku
z pewną Ilością mórg dobrej 
pszenno buraczane) ziemi. 
Wezmę w dzierżawę m a|ą- 
tek w pszenno - buraczanej 

gleole.
Oferty przyjmuje księgarnia p P io­
trowskiego w Chełmie dla,Folwark"
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Wydział Aprowizacrjny
Magistratu m. Lublina

poszukuje kilkunastu wykwalifiko­
wanych , czeladników piekarskich. 
Oferty należy składać w biurze 
Wydziału w Magistracie (pokój 

Nr. 14).
Rajca Aprowiz. st Janiszewski. 
Naczelnik Biura Fr. Papicwski.

163

5) Cena bochenka Chleba wagi 2’ !i funta wynosi 60 hal.
Wydział Aprowizacyjny zwraca się do ludności, aby usiłowania 

Wydziału poparła. Pp. piekarzom poleca się bezwzględnie zastosować 
do powyższych przepisów pod groźbą bezapelacyjnego zamknięcia pie­
karni. Pp. właścicieli sklepów z Chlebem uprzedza się, że za niezasto­
sowanie do tych zarządzeń grozi im kara 200 kor. względnie aresztu 
do 20 dni.

U W A G A . I. Ludność żydowska otrzyma chleb dopiero dn. 22 
kwietnia, do tego zaś czasu ma jej wystarczyć mąkapejsaczna.

U W A G A  11. Jeżeli ktoś np. z grupy I-ej nie otrzyma Chle­
ba w wyznaczonym dniu, ma prawo knplć chleb w dniu następnym, lecz 
tylko za odpowiedni pasek.

Np. ktoś z I ej grupy nie otrzymał Chleba w dn. 26.IV może więc 
otrzymać chleb w dn 21 IV ale tylko na trzeci pasek, to jest na te ku­
pony za które nie otrzymał Chleba w dniu poprzednim

Ogłoszenie nin ejsze radzimy każdemu wyciąć i zachować Od 
dzielne odbitki ininiejszego nabywać można w Wydziale Aprowiza- 
cyjnym.

Prezydent m. Lublina W. Bajkowskl.
Rajca Aprowiz. St Janiszewski Naczelnik Biura Fr. Paplewskl.

,G'oncnsjonowsnl hurtownicy I drobni hnndbrze tu  
kro I nnfty obowiązani według przepisów ob *ie»xczorych 
w dokumentach koncesyjnyth do przedłałę-ńa 1 go ksż 
dego miesiące w tut. Komendzie Obwrdiwej wytrazu, w 
którym naeży uwidocznić:

a) zapas na skhdzie z dniem pierwsztgo ubiegłegi 
miesiąca,

b) przyrost w ubiegłym miesiącu,
c) ilość sprzedanego towaru,
d) zapas w ostatnim dniu ubiegłego miesiąca.

Ponieważ cześć koncesjonariuszy tego wykazu jeszcze 
nla przedstawile, przeto termin wy ątkowo p zedtu/a się 
do 12 kwietnia b. r., w przystieśo zaś wykazy musrą byc 
przedstawione 1 go k8Żd*go miesiąre, ■ niestosu acych 
się do oznaczonych terminów pociągnie się do cdpo- 
wiedzielności karnej.*

Lublin, dn. 5 kwietnia 91'7 r. 602

C. i k. K metod nt O )* o d u

T U R N A U  i* p. R t łk o w n ik .

JEDYNA W LUBLINIE 
POLBbLA ^ N k C U M N IA

o r a z

Drukarnia „F8ŚF1ESZHA'"
ST. D Ż A Ł

KOŁŁĄTAJA 1 z68
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia.

3 r d z i a ł  A p t c t o -’ z a c v 3 n v .  
powiadamia, że właściciele restauracji, kawiarni, cukierni i herba­
ciarni winni do d. 15 b. m, złożyć w Wydziale u kontrolera cukru 
swoje książeczki.

Cukier na II połowę m. kwietnia b r. będzie wydawany: 1) 
dla restauracji, kawiarni, cukierni i herbaciarni chrześejańskich— 
we wtorek 17 b. m. od g. 10 do l po p o i, 2) dla restauracji, ka­
wiarni, cukierni i herbaciarni żydow skich — we środę 18 b m. w 
tychże godzinach.

O ewentualnem wydawaniu cukru dla przemysłu cukierniczego 
nastąpi oddzielne ogłoszenie.

Kto w przepisanych terminach nie zgłosi się, będzie mógł 
otrzymać cukier dopiero w maju.
Rajca Aprow. St. Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Paplewskl 
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SOI EtJ slarecano - słonych
otwiera teina le t n im  19171. ci 20 mija Ja 20 września.

Popierajmy przemysł i handel polski.

S ro tfk i lecaenioze Z w k ło d u : k ip ie le  m in e r a l ­
n e  I m u ło w e , h y d ro js w łj , e r*k tt»  te r o p je ,  

k ą p ie le  » ło«eM H »e i p o w ie la r n e -
Ceny n iz k i c -------Utrzymanie tańsze, niż w innych stronach kraju.
Dojazd przez stację Kielce lub s t. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 

końmi 15 wierst od Solca. 64.6
Informacji udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopnica, obwód Busk.

Budka sodówka do sprzedania 
wiadomość zakład mechaniczny 
.Iskra ' ___________ 392
Praktykant rolny poszukuje miej 
sca. Wiadomość ul. Zamojska 7 m I

38,
Sklep frontowy w rejonie Branf 
Kraków do gmachu Poczty pesz*; 
kiwany,Wiadomość w Adm. Ziel» 
dla S. _ ___________  _ —
Wolant lub powozik lekki uiy- 
wany kupię. Oferty w adroinisra- 
cji ,2iemi“ pod „Powozik".__ __

Z powodu choroby jes; do od­
stąpienia dobrze prosperując^ in­
teres od zaraz Tamże jes do 
sprzedenia platforma.

Zdolny pom ocnik fryzjerski 
poszukiwany jest zaraz do pierw­
szorzędnego zakładu w Krakowie 
w Hotelu Francuskim. Oferty z P°* 
daniem warunków wprost “ °  za­
kładu przy ul. Pijarskiej 1. 13 Kra­
ków. ____________ ______ i
2 Rowery męskie okazyjnie do 
sprzedania, wiadomość Bychawska 
N2 23 w Restauracji. 413
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